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dotąd  sp raw ozd an ia  o k o n feren c ji g en era ln eg o  gub ern atora  F ran ka z d y rek to rem  
In sty tu tu  C ob litzem  i w a r sz a w sk im  g u b ern atorem  F isch erem  (m a ter ia ły  zaczerp­
n ię te  z o sta ły  z a rch iw u m  poczdam sk iego). S tu d iu m  E. S eeb er  je s t  za ry sem  p o li­
ty k i zn iszczen ia  Ż yd ów  i P o la k ó w . A u tork a  p rzytacza  m. i. w y ją tk i z „ D zien n ik a” 
F ran ka, om aw ia  p raw o  k arn e d la  P o la k ó w  i Ż ydów  oraz cen tra ln y  d o k u m en t —  
g en era ln y  p la n  w sch o d n i, k tó ry  p rzew id y w a ł w y s ie d le n ie  narodu p o lsk ieg o  na  
S y b er ię , k o resp on d en cję  p o zn ań sk iego  g a u le itera  G reisera  w  sp ra w ie  p ro jek to ­
w a n ej zag ład y  chorych  na g ru ź licę  oraz w y s ie d le n ie  za m ojsk ie , k tóre  ta k że  łą cz y ło  
s ię  z projek tem  zag ła d y  70 000 sta rcó w  i dzieci. T en  o sta tn i p ro jek t n ie  d oszed ł 
do sk u tk u  d zięk i odw .ażnem u p ro te sto w i dra W ilh elm a  H agena, w ó w cz a s  lek arza  
m iejsk ieg o  w  W arszaw ie, d z isia j profesora  u n iw e r sy te tu  w  Bonn.

S tu d ia  o- w rześn iu  i o k u p a cji o toczon e są  ja k b y  k la m ra m i, rozp ra w a m i o zgo ła  
o d m ien n y m  charak terze, bo z a w iera ją cy m  a k cen ty  p rzy ja źn i p o lsk o -n ie m ie ck ie j .  
R ozpoczyn a b o w iem  ten  cen n y  zbiór stu d ió w  a r ty k u ł dra  G. S ch m erb ach a  o  sp o t­
k an iu  p rzyjaźn i zorg a n izo w a n y m  przez p o lsk ich  i n iem ieck ich  k o m u n istó w  n a  
G órnym  Ś lą sk u  w  dniu  29 I 1933 r. w  przed dzień  d o jścia  H itlera  do w ła d z y , a z a ­
m y k a ją  go w sp o m n ien ia  A n dreas G reven rath a , w ic ed y re k to r a  M uzeum  H isto r ii  
N iem iec  w  B erlin ie , k tó ry  o p isu je  sw e  p rzeżycia  w  b y d g o sk im  G estapo , gd z ie  p rze­
b y w a ł od w rześn ia  1943 z 27-osob ow ą grupą człon k ów  A rm ii K ra jo w ej z  T orunia  
za pom oc ud zie lon ą  p o lsk im  pracow n ik om  p row ad zon ego  przez n ieg o  p rzed sięb io r­
stw a . N ie ja k o  d a lszy m  c ią g iem  ty ch  w sp o m n ień  je s t  k o ń co w y  a r ty k u ł pt. „Za W a­
szą  i N aszą W olność” pro feso ra  h isto r ii n a jn o w szej U n iw er sy te tu  W a rszaw sk iego , 
dra B ro n isła w a  K rau zego . N a p o d sta w ie  m a ter ia łó w  do h is to r ii P P R  i a rch iw u m  
p rasy  pod ziem nej prof. K rau ze  n a k reśla  m. in. sy lw e tk i N iem có w , k tó rzy  w a lc z y li  
po stron ie  p o lsk iej. O to żo łn ierz  B runo S ch m id t pragn ą ł w y k a za ć  czyn em , że  n ie  
w szy scy  N iem cy  są fa sz y sta m i i p rzy d z ie lo n y  do sz ta b u  III ok ręg u  A rm ii L u d ow ej  
zg in ą ł w  w a lc e  z o d d z ia ła m i h itlero w sk im i pod k o n iec  paźd ziern ik a  1944; o to  ż o ł­
n ierz  A n to n  S ch m id t, k tó ry  z n ie zw y k ły m  p o św ięcen iem  o rgan izow ał r ew o lu cy jn y  
ruch oporu, p o m a g a ł Ż ydom  w  gettach : b ia ło sto ck im , w a rsza w sk im  i w ile ń sk im
i za to zosta ł ro zstrze la n y  w  w ileń sk im  w ię z ien iu  Ł u k iszk i. P om oc N iem có w  w  im ię  
c z ło w ieczeń stw a  —  to n a jp ię k n ie jsz y  w y ra z  h u m a n izm u  w śród  o k u p a cy jn e j grozy
i sza leją ceg o  terroru . O w i N iem cy  są  zw ia stu n a m i p o lsk o -n ie m ie ck ie j  p rzy ja źn i,  
rea lizo w a n ej już na szczeb lu  p a ń stw o w y m  p rzez  N iem ieck ą  R ep u b lik ę  D em o k ra ­
ty czn ą . „W rzesień 1939”, zbiór stu d ió w , sta n o w i przez  to , że d aje  narod ow i n ie m ie c ­
k iem u  p ra w d ziw y  obraz h itlero w sk ich  rząd ów  w  P o lsce , d a lszy  w ielk ii k rok  ku  
u m o cn ien iu  tej przyjaźn i.

P A U L  ROTH: D eu tsch lan d  und P o len . S ch r iften  des A r b e itsk r e ises  fiir  
O stfragen  4. M unchen  1958, s. 113, 2 m apy.

A u tor  ze tk n ą ł s ię  ze sp ra w a m i p o lsk im i jak o  urzęd n ik  n iem ieck ich  w ła d z  o k u ­
p a cy jn y ch  w  P o lsce  p o d cza s p ierw szej w o jn y  św ia to w ej. N a p o d sta w ie  ty c h  do­
św ia d czeń  zabrał g ło s raz  w  r. 1919, n a k reśla ją c  rozw ój ży c ia  p o lity cz n e g o  P o lsk i  
pod ok u p acją  n iem ieck ą , drug i raz w  r. 1926, szk icu ją c  p o w sta n ie  odrodzonego  p a ń ­
s tw a  polsk iego . O becn ie  p o k u sił s ię  o ze s ta w ie n ie  d z iejó w  N iem iec  i P o lsk i. P róba  
ta  n ie  m oże so b ie  rościć  p re ten sji do n a u k o w eg o  u ję c ia  za g a d n ien ia . D ecy d u je
o ty m  n ie  w y sta rcza ją ca  znajom ość  fa k tó w  R ozpraw a autora je s t  w ię c  raczej bro­
szurą  p o lity czn ą , n ie p ozbaw ion ą ten d en cy jn y ch  sfo rm u ło w a ń , zw łaszcza  przy ocen ie  
cza só w  n ajn ow szych .

C zęść p ierw sza  szk icu  p o św ięco n a  jest stosu n k om  p o lsk o -n iem ieck im  do r. 1918. 
W dw u p ierw szych  rozd zia łach  autor p od aje  dość o g ó ln ie  znane fa k ty . N a w ią zu ją c  
jed n ak  do m odn ych  obecn ie  w  N iem czech  sfo rm u ło w a ń , stara  s ię  p rzed sta w ić  P o lsk ę
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ja k o  p rzed m urze E uropy  przed n ieb ezp ieczeń stw a m i grożącym i jej od W schodu. 
S tw ierd za , że P o lsk a  ca łą  sw oją  k u ltu rą  i tra d y cją  h istoryczn ą  n a leży  do E uropy  
zach odn iej. N ie  n a le ży  teg o  o czy w iśc ie  k w estio n o w a ć , dopóki o g ran iczam y s ię  d o  
sam ego  s tw ie rd ze n ia  fa k tu . T en d en cja  p o ja w ia  się  w  ty m  m om en cie , gdy z teg o  
fa k tu  zaczy n a  s ię  P o lsce  tera źn iejsze j su g ero w a ć  p ew n e  ro zw ią za n ia  p ra k ty czn e  na  
przysz łość.

O tóż ten  ton stw ierd zeń , a ró w n o cześn ie  za leceń , przew aża  w  części drugiej, 
p ośw ięco n ej k o le jn o  sch a ra k tery zo w a n iu  d z iejó w  P o lsk i m ięd zy  d w iem a  w ojn am i 
św ia to w y m i, p od czas drug iej w o jn y  św ia to w ej, P o lsce  w  „p o n o w n ej” n iew o li,  
w r eszc ie  ok reso w i tzw . „ o d w ilży ”, m a jącej ch a ra k tery zo w a ć  czasy  po p aździern iku

Z n a m ien n e  je s t , że au tor  ca ły  czas m ó w i o P o lsce . D ru g i p od m iot k s ią żk i, 
N iem cy , jako  partn er  d z ie jó w  P o lsk i, p o ja w ia ją  s ię  ty lk o  w  ty tu le ; trudn o bow iem  
k ilk a  u w a g  w stęp u  i zakończen ia  urważać za m erytoryczn ą  odp ow ied ź na zadane  
w  ty tu le  p y ta n ie . W yraża s ię  w  ty m , b y ć  m oże p o d św iad om ie , lecz  n ie m n ie j zn a ­
m ien n ie , w ła śc iw y  sto su n ek  do za g a d n ien ia  p o lsk ieg o  w  um y sła ch  n iem ieck ich  p u ­
b licy s tó w  i  p o lity k ó w  okresu  m ięd zy w o jen n eg o , k o n ty n u o w a n eg o  obecn ie  w  N iem ­
czech  zachodnich . S k ło n n i są on i tra k to w a ć  P o lsk ę  ty lk o  jako p rzed m iot n iem iec ­
k ie j p o lity k i w  E urop ie  środkow ej.

A u tor, o g ra n icza jąc  s ię  w  tej części p racy  do k ro n ik a rsk ieg o  p rzed sta w ien ia  
dość d o w o ln ie  dob ran ych  fa k tó w , n ie  zdaje  sob ie  sp ra w y , że  sa m  a sy sto w a ł przy  
o k tro jo w a n iu  p o su n ięć , k tó re  n ie  m o g ły  u łożyć  sto su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich  na  
w ła śc iw e j  p o d sta w ie . P rok lam acja  dw u cesarzy  z dn ia  5 lis to p a d a  1916 r., p o w o ­
łu ją ca  do ży c ia  n a m ia stk ę  K ró le stw a  P o lsk ieg o , p rzew id y w a ła , że p a ń stw o  to m ia ło  
p o w sta ć  „z p o lsk ich  z iem  w y d a rty ch  ro sy jsk iem u  p a n o w a n iu ” . A u tor  ca łk iem  
s łu szn ie  stw ierd za , że a k t ten  n ad al sa n k cjo n o w a ł rozb iory  P o lsk i. D ek la ra cja  R osji 
R ad zieck iej z r. 1917, an u lu ją ca  rozb iory  i g ło szą ca  hasło  n a ty c h m ia sto w eg o  p o ­
koju  b ez  a n ek sji i u zn ająca  p raw o  n arod ow e do sa m o sta n o w ien ia , zosta ła  przez  
R oth a  p o m in ię ta  m ilczen iem . To a n ty ra d z ieck ie  (scil. a n ty ro sy jsk ie) n a s ta w ien ie  
a utora  jeszcze  bardziej s ię  u w y d a tn ia  przy szk ico w a n iu  w y d a rzeń  n ajn ow szych . 
T o s ta n o w isk o  rzu tu je  z k o le i na o cen ę  obecnej p o lity k i p o lsk iej, zw ła szcza  po  
roku 1956. A u tor  u s iłu je  u czy te ln ik a  w y w o ła ć  w ra żen ie , że m ięd zy  p o lity k ą  za ­
gran iczn ą  rządu i p a r tii z jednej a d ą żen iam i szerok ich  m a s sp o łeczeń stw a  p o l­
sk iego  z drug iej stron y  zachodzi ja k a ś różn ica. R ozw ażan ia  jeg o  w  ty m  za k resie  
m ają  ch a ra k ter  sp ek u la cji; n ie  m ają  o n e  n ic  w sp ó ln eg o  z pracą h isto ry k a , k tó reg o  
zad an iem  je st  u s ta la ć  i o cen ia ć  fa k ty . Co w ię ce j , autor p rzy czy n ia  się  do p o w sta ­
w a n ia  w  sw o im  środ ow isk u  p ew n ych  złu dzeń . W iadom o zaś, że w  p o lity ce  n ie  m a  
n ic  gorszego  n iż z łu d zen ia . A u tor odd aje  sw em u  sp o łeczeń stw u  złą  p r z y słu g ę  u tr w a ­
la ją c  teg o  rodzaju  z łu dzen ia .

G dy autor przechod zi od sp ra w  o g ó ln o p o lity czn y ch  do zaga d n ień  d o ty czących  
śc iś le  s to su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich , zw ła szcza  w  o k resie  o p a n ow an ia  w ła d z y  przez  
H itlera , u m ie  s ię  zdobyć na są d y  o b iek ty w n e  (np. p o d w a żen ie  rze te ln o śc i p ak tu
o n ieag resję , uzn an ie  fa k tu  a gresji w e  w rześn iu  1939 roku, s tw ie rd ze n ie  program u  
w y n iszczen ia  sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o  w  okresie  o k u p acji itp .). Co się  ty c zy  oceny  
uk ładu  p oczd am sk iego , to  n ie  od ch y la  s ię  on  od obow iązu jącego  w  N iem czech  za­
chodn ich p u n k tu  w id zen ia . W yp ow iad a  s ię  też  p rzec iw  uzn an iu  obecnej gran icy  
p o lsk o -n ie m ie ck ie j  na lin ii  O dry i N y sy . W y ryw ają , m u s ię  przy  te j o k a zji zdania  
godne n ajb ard ziej rew iz jo n isty c zn y ch  w a rto g ło w ó w  (s. 105: „in der O steuropa bis 
zur V ó lk erw a n d eru n g  g erm an isch e  S ta m m e sa sse n , v o n  der O stsee  b is  zum  S c h w a r-  
zen  M eer”). Choć zaraz potem , ja k b y  się  r e flek tu ją c , za p ew n ia , że celem  jego  w y ­
w o d ó w  n ie  je st p o lem ik a , to  jed n a k  n ie  cofa  za w a rte j w  ty ch  sło w a ch  groźb y . 
T rzeba p o d k reślić , że tego  rodzaju  sfo rm u ło w a n ia  p o ja w ia ją  s ię  n a w et pod p ióram i 
lu d zi, k tórzy  św ia d o m ie  n ak azu ją  sob ie  u m ia rk o w a n ie  i o b iek ty w izm  przy rozp a-
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tr y w a n iu  stosu n k ów  p o lsk ich . Co sąd zić  o ty ch , k tó rzy  te g o  u m ia rk o w a n ia  n ie  o k a ­
zu ją  lub  n a w et o  n ie  s ię  n ie  starają?

A u tor  koń czy  a p e lem  o p o ro zu m ien ie  m ięd zy  narodem  n iem ieck im  i p o lsk im . 
Z w raca  u w a g ę, że  o b a  one n a leżą  do jed n ego , zach o d n io eu ro p ejsk ieg o  k ręgu  k u ltu ­
ra ln ego , „którego R osja  n ig d y  n ie  ro zu m ia ła ”. J est zdan ia , że P o lsk a  w sp ó ln ie  
z N iem ca m i m ają  ina krań cu  E uropy bronić  k u ltu ry  zach od n iej. D aje  przy  ty m  do  
zrozum ien ia , że  P o lsk a  ra zem  z N iem ca m i tw o rzą  b lo k  667 000 k ilo m etr ó w  k w a ­
d ra to w y ch  z lu d n o śc ią  pon ad  90 m ilio n ó w  lud zi. A u tor  n ie  p isze , dokąd  zm ierza  
sw o im i stw ierd zen ia m i. Ł a tw o  jed n ak  odgadnąć, co m a na m y śli. D la teg o  z g łęb o k im  
ro zczarow an iem  o d k ła d a m y  tę  k siążk ę . N ie  u k a zu je  ona p ra w d ziw y ch  dróg zb liżen ia  
p o lsk o -n iem ieck ieg o . P. R oth , jak o  h isto ry k , n ie  p o w in ien  b y ł p rzejść  do porządku  
d zien n ego  nad k w estią , że  już od  k ilk u n a stu  la t  naród p o lsk i p ra cu je  nad u tr w a ­
len ie m  ta k iego  zb liżen ia  z częśc ią  narodu n iem ieck ieg o , są s ia d u ją ceg o  bezp ośred n io  
z P o lsk ą . T ego fa k tu  n ie  da s ię  u su n ąć  sa m y m  m ilczen iem .

G. L.

W E ST E R PL A T T E : W sp om n ien ia  —  r e la c je  —  d o k u m en ty . Z ebrał, o p ra ­
cow ał i  w s tę p e m  op a trzy ł Z b ign iew  F  l i s o w s k i .  W o jsk o w y  In sty tu t  
H isto ry czn y , W y d a w n ic tw o  MON, W arszaw a  1959, s. X X X IX + 2 9 7  +  3 nlb . 
+  1 m apa za  tek stem .

U k azan ie  s ię  opracow anej (przez Z b ig n iew a  F liso w sk ie g o  du żej p racy  źró d ło w o -  
d o k u m en tarn ej o obron ie  W esterp la tte  je s t  n ie w ą tp liw ie  p o w a żn y m  k rok iem  n a ­
przód na drodze do g ru n to w n eg o  zbadan ia , p r zea n a lizo w a n ia  i o c en ie n ia  te j częśc i  
k a m p a n ii w r ze śę io w e j, ja k ą  b y ła  O brona W ybrzeża. S ta n  bad ań  w  ty m  za k res ie  
b y ł przez k ilk a n a śc ie  la t  p o  zakończen iu  w o jn y  bardzo n ik ły , a dop iero  w  o sta tn im  
czaisie zarów no zb iera n ie  źród eł i m a ter ia łó w , jak  i  o p ra co w y w a n ie  p o szczeg ó ln y ch  
fr a g m e n tó w  i ep izod ów  k a m p a n ii w rześn io w ej p o w a żn ie  p o stą p iły  n a p r z ó d 1. D o ­
ty c zy  to  rów n ież  d z ia łań  na W ybrzeżu , a w  ty m  i obrony W esterp la tte .

P ie rw sz e  p o lsk ie  p race  p o św ięco n e  W e sterp la tte  u k a za ły  s ię  już w  cza s ie  w o jn y , 
jed n ak że  z n atu ry  rzeczy  m ia ły  ch a ra k ter  raczej p r z y c z y n k a r sk i2. S k rom n ą b ro­
szurą , k tórej g łó w n a  w a r to ść  p o leg a ła  n a  o p u b lik o w a n iu  w  n ie j „D zien n ik a  bojo ­
w e g o  za łog i W esterp la tte”, b y ła  w y d a n a  na p ierw szą  po w o jn ie  roczn icę  „w rześ­
n ia ” p raca  kpt. D ą b row sk iego  i por. G ro d ec k ie g o 3. W roku  n a stęp n y m  p isa ł i zda­
w a ł re la c ję  z obron y  W e ster p la tte  jej d ow ódca , m ajor S u c h a r s k i4, i na ty m  w ła ­
śc iw ie  s ię  sk oń czy ło . D o p iero  w  d z ies ięć  la t późn iej p r o b le m a ty k a  ta  p o n o w n ie  
sta n ę ła  w  cen tru m  za in ter eso w a n ia  o p in ii p u b liczn ej. W ted y  to z o sta ła  n a p isan a
i u k a za ła  s ię  obszerna p ra ca  tera z  już k om an d ora  w  st. sp . D ą b r o w sk ie g o 5, w te d y  
te ż  zo sta ł zeb ran y  g łó w n y  m a ter ia ł źró d ło w y  w  p o sta c i 2 5 ,r e la c ji tw o rzą cy ch  zrąb  
recen zo w a n ej p racy .

J est ona n ie w ą tp liw ie  jed n y m  z n a jp o w a żn iejszy ch  o sią g n ięć  naszej h is to r io ­
g r a fii „ w rześn io w ej”, dz ięk i zgrom ad zen iu  zb ioru  n iem a l ca łego  d o stęp n eg o  w  P o l­
sce  źród łow ego m a ter ia łu  h isto ry czn eg o  d o ty czą ceg o  ob ro n y  W esterp la tte . W ydaw ca  
te j k s ią żk i (bo ta k  w y p a d a  n a zw a ć  Z. F liso w sk ieg o ) dok onał w ie lk ie g o  d z ie ła , o c a ­
la ją c  z n iep a m ięc i i zap o m n ien ia  b ezcen n y  m a ter ia ł w  p o sta c i r e la c ji w a ż n ie jszy c h

1 O b sz e rn e  in fo r m a c je  n a  te n  te m a t  z a w ie ra  o p ra c o w a n ie  M . K r w a w i c z a  i  K.  E o s e n -  
Z a w a d z k ł e g o  p t .  O s ta n ie  b a d a ń  n a d  k a m p a n ią  w rz e śn io w ą , „ W o jsk o w y  P r z e g lą d  
H is to ry c z n y " ,  r .  IV  1959, n r  3, s. 336—356; z o b . te ż  M. W r z o s e k ,  M a te r ia ły  d o  K a m p a n i i  
W rz e ś n io w e j 1939 r .  z n a jd u ją c e  s ię  w  C A F, ta m ż e , s. 357—363.

’ M o w a j e s t  o n ic h  d a le j  w  te k ś c ie  i w  p rz y p .  36, 40, 41.
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